
RZECZY CIEKAWE
Na co kobieiy wydają pieniądze?

Profesor brtij§6ykau8Ł.iego uniwersytetu w  Kolumbji p. Lo (ke® ;ozęsłą l 
kilku tysiącom kobiet pracując ysh w 43 różnych zawtijaich['■ pytanie"' powyższe. 
1  cóż się okazało?

. „'-Ponad 90 na sto kobiet ntóera EĘgbi, .jedwabną bieliznę; a tylko 10  na sio 
zadawala się płótnem i ffin w eJli a .BBSBBo -35 li a sto wydają kobiety tuaj*s+roje, a co 
naj.um'iEijj5 .na sto na' Jihsrhetykę i fryzjera.

■ jfeó piąta kobieta pteitida eiegaudćie futro, alb/ zato prawie wszystkie 
nueezkały baidzo -skromnie i-s ljile  nie dojadały.

W ięteżaśe kobiet ujaSadnUtlta tafcie postępowanie koniecznością. Tw ierdziły  
one, że ze śtftranhą fryiziurą i perfumami la l w iej otrźjhhać '.posadę i jej .nie •stiraoic;,

Profgtm m kM jue od aifebie, że odpowiedzi kobiet nie są słuszne — licznej 
feąj-bowiem wypadki, że clobr.ó posady otyzypiują osoby ubierające się skromnie 
i  często te wtóśuie wychodzą zamąż. ł znsęihienną jest r.żeczą, że niektóre pisma 
kobiepei zanuciły. że fflb»w .ią^żi na pytanie pićafesorh bsRwjnie... szczere.

A  więc. jednał: — próżność!

Skutki mody piórkowej.
. /'bfkątniio moda nakazuje paniom nosić piórka ifti. kapeluszach. Z  powodu 

lego -pióra -strusie podskocawy (w cernie z 4 d o l a r ó w  za funt do 50 i 60 dolarów. 
'T.ailde sasno zapotrzebowanie dato się odczuć na piórka innych ptaków. Tytko 
■gęhi 'starao-waaj wyjąt-efki Hodowla ich w Am eryce przybrała takie rożmiary, ze 
okazała* się nadprodukcja 7>lór i piecza gęsi-ego, z którem i niewiadomo co zrobić*

Nakaz wići$ m oćłjpm i;^ii handle piórkami.

Ciekawe ogłoszenie.
Na placach pewne-go miasta wa .Fu^icji z .okazji kongresu socjalistów i ko­

munistów rozlepiono następujące ogłoszenie:
„Poszukuje, się socjalistów i komunistów do pielęgnowaniu trędowatych, 

suchotników i innych zaraźliwde cholrycji, tudzież do Trpzęuia tubyiteów w E łow e j 
Kiałedonji a także Eskimosów', jufcoteż dla un wdhzow.uiia ludożerców bez ubez­
pieczenia przed niebezpieczeństwami i bez wynagrodzenia

Trafiła kosa na kamień.
W  pe$vnym pociągu jechało kilku młodych ludzi z gatunku tych znanych, 

lekkich pamcżylkó-w co to sobie wyobrażają że są Bóg w ie  ozem, djfotego, iż 
w nić jnie wierzą, a cą-la ich wiedza polega jedyn ie im .wyszydzaniu tego, Czego 

'n ie rozumieją.
W  pe-wn'05-fchwili wsitidl do pfoęiiągu jakiś duchowny — mogli sob-ie użyć 

do woli.
— Proszę- księdra proboszcza — zdif-zął jeden z nich z maską udanej 

życzliwości i z obłudną upi ze.jniośrią: — Kapewne ksiądz- jeszcze nie 'Słyszał
najnow-szt., w laaomraśoi? — .Tediujoześnie iaąś- dawał, kolegom  'znaki nogami.

—  Nie palnie — odpowdedzłai skromnie duchowny. — Rzadko czytuję gazety.
— Czyż tak, a więc ksiądz, nie w ie  jęsż^-ze o tem? A  nikt nie m ów i teraz 

o ezem inneni, j'ak o le-m.
— Nie, fzęózjłwiście nie ina-in pojęcia, o czein pari*8 mównC',
— ,\y takim raza l jestem bardzo uszczęśliwiony, żj3;m-ogę pierwszy udzielić

księdzu tej wiadomości: otóż, ostatniej nocy umarł dja-bel.
— Dopik iW y — zdziw ił się ksiądz. — Zawsze czułem w ielką litość i m iło­

sierdzie nad sierotami. Spożwól w-ięt- pan. że i jemu ofiaruję mały'-'cjatek. To 
mówiąc -p-odnl zuchwałemu f-irrykowi sztukę; monety.

fc w ś ró f i  podróżnych powstał taki głośny śmiech, że zuchwblec aż kurczył się 
ze złości i nie innego nie pozostało mu w tym zasłużonym "wstydzie, jak ozem 
prędzej przesiąg^ się do innego wagonu.d&ieuśię wybrał ze sw,ęm--'dowtdpkowanietu.


